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Z problem6w humanizacji pracy 

Konłyuuu.łtlo problematykę poclj(: ł\ '" .rłykule .. Bum.nUci w 
t a bryce", pub likujemy kolejny artykuł red. Zd,lslaw. Kotło l .. 
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LI, t ,. prOSimy k lerow"e pod adresem reda keJI ..Nowin RSd'lOW­
. klcb" C .. Wld nok"l,C") 'I doplsklelD na kopercie HB'IInu.nbae.Ja 
prae)"'. REDAItCJA 

ZOZ/SŁAW KOllOŁ 

P EWIEN DOMOROSLY 
SOCJOLOG u,pytyw8ł 
w ilnJdecle: .. Czy Ma­
lunki w wur.ym zakJa-
dz.le lIą %.humanl1JOWs­

M ?" Jedna z odpowiedzi brunlaJa: 
.. Zakład jesl juj zhumanLtQwany z 
wyjątkiem went.Ylawa i J)e1'8ODalne­
a o" . Nie jest to bynajmniej anegdo-­
ta zmyślona. Pewne terminy robią 
bJ.ys.koUlwl!, karierę; OfItatnlo używa 
aię I na pewno nadut,ywa okrrileń: 
l lO$W1k1 m!ęd1ylud.de ł hwnanU.a­
cja pracy. 

Teoretycy I praktyey .fonnułowa­
U już wiele definicJI, CZl:6to prze· 
ciwstawnych. W miejsce definicji, za­
cytUję wypov.'Ied.ł.: "Jeśli apoleczeń­
atwo aocj.l!.Jtye:tne nie zdoła zorga­
nbować pracy IM, deby .tała .ię 
ona pr.Q'jemn, to apt'awl Ikoń~ 
• i, nlewwodzeTilem". Auto«m tych 
lWÓW jfllt J. Marcl\lewsk:1, 

W Po~ problematykę humanlza­
ejl PBCY poc!J'łl1 teoretyc::t' I prakty­
cy. Te dwa nurtY rozwij.ły .14: mniej 
Więcej równoles!e, co pccwala już 
mówie! o polskich ek.perymentach 
w zakrftle humanlzaeJI pracy. Przed 
.uwił! tylko niektóre z nich. ma)"c 
na uwadze potneby praktyki, szcze­
cólnie na na.zym ~nle, 

W jakich warunkach praca 3taj~ 
.10 prz.y.lemn(liclfl lub przynaJrnnll'J 
d aje UldowłJIl~le, które są watnym 
bod:fcem, a przez wielu pru>JoŻOllych 
nledoeenlaną podstawą sukcesów 
jednostek I clllych zeaptll6w. Na nie­
które tylko aspekty tego bardzo uo­
żonea:o Ullldnlenla %WrllCIIlem uwa· 
a:ę w artykule "Humanlkl w fabry­
ce" (,. Wldnokru" nr 403) pluąc o 
ciekawych do.łwtadczenlach Huty 
.,stalowa Woli", 

Pod Wieloma wz.alędami liuta 
;.Stalowa Wola" J.t w woj n.HZOW "lm wy:Il!,t.łdem; układ wprowadza 
w tycie pewne _Ieee-nla n.uk hu_ 
manistycznych: 1OC}o10811 I ~ycho-
10111 onz nowej, lQ'bk:o l'M-"1';JaJą­
ceJ lie w Police dy!ICypl\.ny - M,o­
noml!. Pierwsze w PolM:e zakłlldo-­
we procrvny humanizacji PracY pe­
JaWity alę %Jlacznie wczdn:eJ. np, w 
warn.lwskleJ Wytwórni Wyroh6w 
Plutikowych l Gumowych ,'plut" 
eksperymect 'en podjęto prud pię­
ciu lat)'. 
~wtadez.enla "PINta" II!. ,adne 

lIWaal; ekaperymentem ulntereso­
wała aię równlet Polska Akademia 
Nauk. OpncowuJl!,c zakładowy pro­
&ram humanizacji miano na UW.;lrlze 
wydajnQU pnl(:)' , ° 1ct6reJ decydule 
pwt4:P techniczny, orc.n1zac)a pn· 
cyOC'az ~:r.lowlek, 

To były nlej.ko zalotenla teore­
t)'c:r.ne, kt6re f)rze dslło",ilem akróto­
WO. A realizacJa? Nie bc:de pLsał o 
tak eleme:'ltarnych .prawach jak ko· 
101')' ścian I z,ynchronh:owane ;r. ni­
m! oiwletl"nle. co m. powIMy 
w;.)yw m, In na aamopoc.zuele rzł,,­
wif'k. Wspomno tylko, .te PI7.y11t08O­
wame otoczen Ia do ~&.Iowleka cSok:o­
nały zeapoly .pecjaH.t6w m. 11'1, le­
karze oraz olutycy - profeeorz)' '11-
c:zelnl artYStycznych. 

Ekspervrrent ~dJeto w .pecyfl=­
.D ych warunkłch; poprzednie Ide­
rown lf'l:w'J J:n~alo sk z:ane :ta mał­
wer ...... le, kor..lpcie I kraocW •. Mia­
nowani n. Irh m el!ce lud:de musle-

POLSKIE 
EKSPE­
RYMENTY 
rz.eczywUcle poW$Zł'chl'lle mana, 
lecz praktyka jaJde czeslO jest Inn. 
Oyrełltor Kudelski wprowadzI! prak 
tYkę "otwartych clnwl"; o katdej 
porze kUdy pracownik mial prawo 
r:w.róceD~ alt 40 dyrektoI\a w do­
W<llneJ sprawie . 

Robotnicy .kon)'dall ~ tero o,,","'" 
nlenla.. P7ta1l nawet : "W jaki ..-6b 
morę od.,..kK pieoh,d.ze, które WJ'd •• 
lem n. w6d)::ł' d~ 1kA, który unrzed· 

U zdQbyt zaufanie z1łoAI. DVf'f!łdoor 
zakładu M[~z..V"SI.w Ku,ebkt mó­
wi~c o eksCC'rvmencle na jednym z 
sympozjum WYSllnał POw~z.echn!e 
Ulana tezę te" zaufanl'J d~dule 
więż r pUlfownlkilml. twierdził, te ~ 
kierowanie Drud-r .. J,!?rS"\·em ulat- I 
wła zl:rllł.en[e z zalen. Prawda to 

al.du~ .... wIezIeolu '" Dyrektor Ku­
d.I.1e1 pruwldyw.I, 141 J"'lI u.kl.d bot­
dal. prewldlowo fUA.kclooował, lnU 
ltoauold mletdtylud,lu. u lota .lliI oa 
..... d.cb wzaJ.moelo zaufani., to Pra­
co_le" ol. bcdłl ~wrleał: Ile do me-
10 w IOr.w.cb Dl. wym.IIJłleycb de­
eyr.jl b.\ldt rady dyrektora n.ezelnf!lo. 
Przeelri "" r.akl.dzle .. kierownicy 
olmero lU:~ebl. czy wybiera In; pu&d 
Nwleleie zalocl, Drzwi w "PI.kie" 
"-II nadal otw.rte. lecz pr.eownJc,. ni. 
nadui:rwal.\l eza.u dyrektora. 

M. ki, dJ«~ te w Wytwórni 
włudw\e zora:anlzoowano 1n10rmację 
- pruku:ywan1e wildomoki od 
k ierownictwa do ~ I odwrotnie, 
KUdy pracownk jKt zorientowany o 
realizac:Ji dekadowych zadllń przez 
pn.edalęblorst\llO. Zna takie t.re5ć 
na.nd ldenn'rmlCZł!lo kolektywu, któ­
l"łI II!. naarywane nil t.atmie magne­
tofonowej, a następnie odtwarzane 
w ~.6Inycb wyd%alach. War­
to podkrełlle! "",ćhowawcze a .pekty 
tej praktyki; .tmoItera jawnołd 0-
tt'an\cza do minimum tzw. Informa' 
cję nlenorm. lnl!,. często zdeformowa· 
ną !,,}edna p.nl powiedział. drugiej 
pani"). W ,'plajcie" nawet rozdział 
mleu:kłrń odbywał alę j.wnle, uble-

!aJIICY się o przyd:r;laJ pr:yah.rch!wll­
I się obradom Itomlajl! 

Skoro jut mowa ° wychowaw­
czych atrol\acl1 telo ek!lj')trymentu, 
wapomllę Je:lZC7.łI o karach. W przed­
.lęblontwach k.a.ry sypią .Ie Jak z 
~ obfltokl; bywa. te kary admi­
nlst.nlcyJne otnymuJe w roku POło· 
wa pracowników, • w Jednym z 
wydzlał6w Huty lm. Lenina at 70 
proc. uJOCl. 

w "Pl.kole" nie I)C)bi.ta sle dodzle­
Jam: za kr.dzld zw.lnla Ile ,,I: oara· 
rr.fu"; n.toml"t za Uloe Drzewinie· 
ni. kary lel zaniechano. W IIOJunku 
do 01Jlk6.... u.toto .... no oryrinalna, 
ebot mon kontro~'1!nyjn. melode WY­
cho .... "'cu · za olerWlze t.ro rodzaju 
nue"'lnteo/e pr.eowolk orouony' jest, 
aby. "","mnie -..:t.k.1arow.1 l~otoW1l 
• kl.dke n. funduft budow)' nkół t)'_ 
.1.\Idecl... Za. dnlrte - . tawka j..t 
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W/TOL D SZYMCZYK 

RADOSC ... 
PRZEZWYCIĘlA 
ZNUŻENIE 

D OJADW MI TO wszyatko. 
8 lat takiej roboty może 
dojdt, Minę o tym, żeby 
.Ię stl!,d urwać . 

Cr.łowlek, kt6ry mi to mów! ,I ... 
dz.l na tle OIzklonej .ufy, w Id6-
rej na wsz.yltklch pólkarh, • także 
na wlerzchu~ bo na półkach zabra­
kło mlejlc!!, .tOJII lIe:r.ne puch.r;r, 
~tatuetkl , n.grody u osląl[n1ecla w 
pracy, u ujęcie ezolowe,o mlejlca 
nil ogólnopolskich, wojewódzkich 
cz.y zwlllr.kowych Impreuch kultu­
ralnych, nie mówilIc jut: o dyplo­
marh ułot:onych Iter'l\ Jeden na 
drugim. Mówi to w Jednej z naj· 
wl~k.1.ych I uwatanej Ul Jednl\ z 
naJ1ep~zych plarówek kulturalnych 
naszego województwa - w Z.kl",­
dowym Domu Kultury Huty ,.sta­
low. Wola". 
Władysł.wa Bobka mam od wielu 

lat, je5zcu z okresu zanim umlenlł 
duennlkaukle pióro na dyrektorski 
fotel I wnyltkle .Uy oddal .wej 00-
wej pr.c)' . 

Nie b"t wtedy urn I nie musiał 
zaczyn.ć od now,. Miał do d~ 
z.ycji dośw!adcmnycb I oddan,.ch 
pracownikOW, "t~ popr~nik 
zoalawl1 placówkę w .tanie rotkwl­
tu. MJ.mo to II La t Jego ~cSów" 
to nie t"lko utrzymanle ale ror:wl­
nlęcle I ...woaacenJe wnteJO • 
robku. 

CAF - UCHYMI Al[ 

Mocnlll stroną ltalowowolskfego 
Domu Kultury była onili praca 
kulturalna. Tutejszy zespół teatral­
ny kierowany przeJ: Józefa Zmudę 
J:dob,,1 sobie %lslu1:onlll 51.90'4: cle­
kawymi spektakl.mi, z.espol..,wi ty­
wego Iłowa przewodził Iktuałny 
IplrltU8 moven. rze!ll!ow.klej .. M ... 
luzyny" Erala'D BucheU. Dutł, po-­
pularnoścll\ cieszyły .Ię Inne zespo­
ły . O Ich dodatnim wpływie na roz· 
wój gu.tów I upodob.ń tutej.zeJ 
publlunołel świadczyła reakcj. tej­
te na występ" estradowe przer6' 
nych (na og6ł bardzo słab"ch) wę· 
drownych zespołów "Artosu'" W 
Stalowej Woli nie miały one po 
pro:;tu uell!O szukać. Nil występi!lch 
zespołów DK .a1a była Pt'lna, nil 
artosowBk\ch - świecHa pU8'k~. 

I dziś Bława stalowowolokich ue­
połów nie przygasia. I teatr,l zespół 
pletni l lańea "Lasowiacy" ciesz., 
.Ie za.łu1:onl!, populamnśetl!,. OIf6-
tem wszystkie Złl!Ipoły daly w roku 
blet:ącym 84 wysteP), d,la 39 tysl~y 
wldł6w Obecnie jednak DK w Sta­
loweJ Woll ma opinię placówki, 
która nie rezya:nuj~c z IUkCflÓW 
art,..tyczn"ch Iłówny naclslt Id .. 
dz[e na dtlalaIhoU Mwlatow~ I m • 
na trm polu lntułl!Iujl!,ce OIt.un!ł­
da. 

- Cą' m6ł"lb;rł powłelbie41 .. 
.. teD lemat, Wladku' 

_ No cót:, ~ to - jak nat;)"WUZ 
_ OIl1aanJ«:cla. które .pędujl!, len 
r. powiek. Wiesz. t:e na lukces ... 
praC)' oświatowej nie składa. sie po­
}edynC%Y, odan" odcZ)'t, r:z:r intere­
sująca WYltaWa. decyduje tutaj 
cI~głołć I 'Yltematy=o~ Imprel;, 
.tale adduaływanJe na uczelltnlkÓ'W. 
Nlełatwo to osiągnąć ł trzeba bez­
ustannego napięcia w prac)'. 

_ A Jak p rzedstaw i • • Ię Jej er­
p nllaeJa' 

_ Jest ona uwarunkowana adre­
sem, pod jakI jl!, kieru jemy. Zespół 
ludu pracujl!,cy w Domu Kultury, a 
takie tyd't z zewnllh'z, kt6rzy ~ na­
mi wap6łdlla)aj~ ma niejedno, ale 
kilka p6l działania. Jednym t nlcb 
Jm gmach, w którym .I( maJdu­
jemy. Drugim - sam zak1ad, jeJO 
wydział,.; trzecim - hotele robot­
olcze, ezwartym - .r.kot)' zawado. 
we, jeszcze Innym - w.le :umles~ 
nie ~ pracowników hulY. 

_ l'lap r.wdę buduJ~ wlelokle­
rllukowołł:_ 

_ Dla n .. jest to przede w.zy.t ­
kim konieczność. Po plerwne.: 
cmach OK aczkolwiek całkiem oka­
zały m. z.a maJo pomleuczeń I to 
wŁaśnie do pracy oiwlatowej, po 
druJle zaj wyjście ludziom naprZ6-
clw, dotarcie tam, gdzie pracują czy 

. mleaz)caj,. ułatwia kontakt i 1:,11111 
pracę. Choclai - co jut całkiem 

l 

zrozumiałe - wymaga x naazej 
.trony zwiększonego wysUku I za­
blea:Ow orr~anizacyjnych. 

_ 1 to właśnie t.k el dOjadło' 

- No, raczej tylko ct«:i ciowo, 
W Jdz.lsz, żyele żqda od na~ dule 
czegoś nOWf'go i lepszego, a nasZłI 
siły I trodkl. jakimi d,y.ponuJem y 
sI!, te same co 8 lat tcmu. I dlateJo, 
żeby sproata e! potuebom, musimy 
nadrablat: właśnie ener.r;:l~ Podnle­
.Ienle 08óln~lo poziomu kultu1'l1-
nego, rozwój rzytelnlctwa, kina , t ... 
lewizJl, powoduje, że dui nie 
łatwo komuś z.aimponowaĆo Ludde, 
którzy mają w telewizorze komen­
lau na t"maty m lr;d:r.ynarodowe 
Grultor1..ll .', .... nskle!;o c~y Malcu­
f.ytllikielj:o, ą mie~ podobn'l In­
dywldualno;c na odczycie w DDmu 
Kultury. Dnma!!,aj~ się tet od nas 
sprowarlzanla tIlkich wlałnie ludzi: 

'arz.y, aktOlOw, ",·"nnikarzy Itp. 
- I . prowadneld 
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... M,jnle ta pedantyc%n, dba­
lo'ć o s wój wya:l~d. s~"r .. nnie 
woton. fryzura , dyskretnie d­
malowan. twarz, zawue mod_ 
11.1 kapelusz 1 to wszystko 
jut pn-ed godziną 8 rano. podczas 
ukup6w czynionrct. do %W,.et.. Jne­
'o łnladanla, zdradza aktorkę. Wfa_ 
tenie to pogł~bia ,los ladn)' f 
dtw1ęCUlr . owo .. dzień dobry", 1yez.. 
llwle I chlłtnle rozdzielane mnóstwu 
majomym. w spos6h bardzo ,ympa­
truliy. pr~pomina}ąee sceniczne 
pordrowienie ... Tllkie są nuu! D!I­
wsredn le s"oU~ania z JubUatJClI na ­
D~ Stanlslawą Rylską, artystk, 
PaństWowego Teatru Im, W. Sie­
m.ukoweJ w Rze'zowle, obchod'/:a­
Ół dzlsl,j uroezyśtJe 40-1el'le orat"~ 
G'tystrCVleJ. Od r . 1949 zwląuna z 
n.uą scen .. m A w mieście wielu 
pfz.yjacl6ł reil:rutuJllcych sl~ s-pojr6d 
rtalyth bywalców teatru I z toreh. 
li kt6ryml atyka sl~ na co d.tleń .,.. 
sklepie, w stoł6wce, w bibliotece. 

401&t to nm&t czuu, ale pani 
Stanlslawle, jak kddemu m l_ 
luJącemu lwój zawód , wydaj. 

dę to okres niedługL No, bo pru­
de! to bylo \.ak niedawno: rodzice 
wrslall Ją na wak.cylną kolonip .. 
Idzie j.ko H-letnia dziewczynka na 
ulmprowizowanym pC'l.edstawleniu 
fabłysła w roU "króloweJ Ksl~1yca~ 
I jut wtedy nie było kWe!t11 - Ja ll: 
opowiada - że p6jdzie na scenę. 
Więc. kształciła sil: potem w konser­
watorium, w szkole drama tyc~nej. 
NIe bel durny pokAZuje mi śwladec~ 
two z doskonalymi stopniami: z 
dykcji, deklamacji, ~,. sceniczne :, 
same ~ceny bardzo dobre:. Tac,. m i_ 

.. alr:r:owle, jak 1o.fI1owska lekclamI 
śpiewu, Surkacka naUk" tańca,·uto­
rowall mlod7Jutk iej aktorce drog~ 
ba zawod~ acenę: debiutowała w 
ope~tee "PaJacyk" we Lwowie. 

Operetka to speeyt'lczna dzledzlna 
.rtystycznego lenre'u; oook ukoJo· 
liego głoru , um lelętnoścl tańca. nie­
tbf:dna jest zgrabna postać, mUy 
apos6b bycia L. "dar" prezentowa­
ula toalel 

Na brak tych talent6w R"lska nte 
mOlła narzeka~. Wraz ~ ~ubym 
zwo jem recen'Ji, teatralnych afin,., 
ocalone z wojennego aasu, ucho­
wały się jej fl>tografle . Ąk~orka w 
poWI6cozysleJ ca.amej sukni g~sto 
pr1e~ykanej blYll.oącyml cek inami, 
w złoconych p8'fltoJeJkach, tu zno­
wu, niby wą :k, cluno owinięta po­
łylkliwym najem, na innym IdJq­
au Jako smukła amuonka w I t ro­
ju do konnej j.wy - powabna RI· 
ketl .. przez wiele lat blync.ta la na 
firmamen cie polskIej operetkI. ,,P. 
Rylska jest zjawiskiem "'enin:nym 
niezmiernie poclą«ajllcym. Lekkil, 
%Winna, lad na, 8101 ma wd7il:czny, 
iwlety l śpiewI czysto, a mówi do­
brze lwyrainie" - plne Galeta 
Wuuawska w recenz:ji z operetki 
.. WIktori" I Jej huzar" (kwieCień r. 
1931). Były to skąd Inąd lata ltry­
lyau, trudności fln an!:owyeh przera­
stających sity wle'k'ch le'ltrów, 
sllld tet nadz:leje n<I "kasowość· o­
peretek, 1'18 dochod)' z: rMmaltych 
rewii z ud~lałłlm sławnych aktor6w. 

M .lutkle at pe Lwowskich Tu­
~r6w awlfujące od razu 3 
spe-ktakJf', uwierają mn6sl wo 

InIOrnllłcji o doda!kowych a trak­
cjach majiłcych pnydu.ć w1dz.a. 
Tym bardl.!eJ w cen.' byl sukces 
Rylskiej, gdy lwowskie sceny upo­
wl,daly Jej występy, ad,. z kolei 
pnez cały rok ~ warlzawskiego a­
flsu n ie schodziło j ej nazwiako. 

Drog. jej wiodła przez sceny sto­
licy. Poznania, Krakowa. WIlna , 
Uldz.l, 8 po wyzwoleniu podJ!:la pra­
cę w Olsztyn ie. Po premierze kome­
dii Fredry ,.Dwie blizny·' recenzent 
stwierdza: "MUą f.gurynkl: I por­
celany dała w swej roU An :ell n ie­
zawodna p. RyJskll". Tam td kreo­
wala rol~ Maryn:r w "Kaice Ka ria­
tydzie" Zapo:5kiej, przechC\dUjc do 
r61 inne.ll:o rodzaju. 

W cil!.~u kilkunilStu lat rzesz.o­
wlanie oglądali Bktork~ w "DomkoJ 
lo kart .. (Paniusia), ł "Intrydze I ml­
loścl" (SlutącI Ladv M!lford), .. 
"Balladynie" (W'''i''·'nka tl, w 
,.llallnowym gaju" (Oksana nawy-
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CECYLIA BtONSKA 
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diuk). w "O.strym 1ytune" (Janina 
- plel~"njark.), w o leupomnla M 
nym przedslawlenlu ,.Lasu" Ostrow 
sklego, a dJil laJ łwięd jublleun 
'fil roli Metki we wsp6łczesnej sztu­
ce polskiej ,,za nasze winy I 'liasu". 

Wjr6d 100 ról, JaltJe w ciągu lat 
40 I>dtwlrzala, Rz:eszowuc~!nle da­
ła nie tylko $w6j .ktonkl trud. alt 
I społeczną pracę. W lporym ar­
ch iwum ak lorki ze zblorl!m loto­
IÓW p ind", W'C:lle nie "klócl lię" 
plik: innych dokumentów, li wiród 
nich zaśw iadczen ie M \n !5ter~lw. 
Kultury J; lIatopada r . Ul45 Itwler­
dtajlletl , Ił ob, RylskI S~nlll.wa 
udaje al, 'IW celach .Iutbowych do 
Łańcut. I wtrwal.re wlldze do u­
dzielenia Jej w~ulkJel pomocy, 

- Nie po~w.lalam r.bować I.u­
hrować, wyklócalam II, I lable"a­
lam, by zabytki polostały na mleJ~ 
scu - w wmoiU, jako wlaln06ć na­
rod". 

W uznaniu Ul 
ność , p. Rylska 
TY51ącleda FJN 
mów, 

spolecmą dnalaJ­
posiada odMak, 
l .Ulrel dyplo-

- Nie czuję II, bynajmniej at.­
ra. Moglabym znecUJle więcej 
udzlela~ si, lpołecznie w mldcie, 
do którelo Jeatem SZc.ul16lnle przy_ 
wląz.tna - zwierza si, p. Stanl.la­
wa, Idy n .. za rozmowa 'chodzi n. 
sprawr dnlll cOd:21enne,o ale 
warunki mam ollromn!e trudne. 
MIeszkam w t:r;w, holelu aktorskim, 
prud moimi dr~l.mi kilkanaście 
ru,. d&lennle pnechodtJ kUkadli .. 
Iląt OIÓI), Izb. Jed uwllgOt!ona, 
mOje !llljwlękue martenJ' to Jaklj 
lepszy kąl 

tO ataraniach W" tym klef'\lnlrl,J 
aU'foko informuje mnIe tow, J6lef 
J.chowlct., aekretarz oraanlucjl 
partyjnej przy Teatrze). 

Zaczynam rozumieć, te p. Rybka 
nie lo ro&kou:y bynajmniej tak 
wcusnym r.nklem (wIelokrotnIe 
po wlecwrnym spektaklu) jest Jui 
na ulicy czy w sklepie. Zle warun­
ki, brak spokoju nie pozwalają u ­
znać trochę nale:l:nelo lpoczynku. 
Tym bardziej sz.cunku lodna wy­
daje się jej dbalość, łChludno'ć, 
wielka :l:ywolnośl: l życzliwość, Ja­
kiej nie skąpi swYm mlodszym ko­
legom, Ich kłtlpotom. 

l my'I~ , te w'ród ok.ollcznośclo­
wych cratulacjl, jakie otr:ryma w 
dniu dzlalejn:ym od aktor6w, od 
swych sympatykÓw. trzeba Jej t y­
cryć, by 5pelnIJ0 allil tak prze<:ieł 
skromne pragnienie, które Itawia w 
~ej c.hwili ponad wsz.ystlde inne. By 

U:I.Y!Jkala owo upr.,nlon,; spokoj­
niejue, bardziej dosodne mlejlce 
na ziemi - włalny pokoik, który 
pot;Woli Jej ty~ w zdrowiu, p-raCD­
wać I docnka!!: włr6d n&J_ kolej­
nego jubUeuazu. 

Z problemów 
(OIv daJuy .. Itr, 1) 

dwukrotnla wytua, ... mlda - )a.lr. 
wrieJ. Dopiero DO Cl.wartTm, kOI'I­
Ilrm wykrocunlu praco. nik orouo­'I. J"t o dolanie podania o lwolnl .. 
n e l pracy, 

I.ttotnym elementem humanLu,eJ1 
pracy w "PIdcle" Jest noW)' po­
dział pracy poleaający na wprowa.d .. 
niu tzw, rotacji praoownlk6w. Na za­
chodzie utarkl al, powleclzenl4: .. J .... 
den pracownik: - Jeden ruch", No­
woeze.$na technik. IprzyJa roldrob­
nienlu PQl5zeze&ólnych operacji; "pra 
ca. cz.ąltk.owa" Jeet rnono~onnll, a tym 
samym ucil!,Żllwa I - Jak wielu twler 
dz.l - oatupla preoownlka, )ct6ry Jeat 
Ikauny ni wykOllyw...,e tej a.arrwtJ 
czyn.nnłcl Wy:::lbntmy IObl. n. pr'Q'­
klad robotnika pf"Z,ł1:2 10 lub więcel 
ta\ na.c.lakaj .. cee:o praw~ ~ d::twl,­
ni. J~kleJ' miluyny. Jego krwO/lłup 
oraz praWa ręka 'ł! zde/ormawa.ne. 

Ale jak się ustn~ negatTWnych 
skutk6w lego zjawiska? W takła­
dzle, o kt6rym płuę, .... prow.dsono 
m8SO\l,e nkolenle załocl: praoown!­
cy ldoOywaU cller}" a nawet n:aU 
pokr,wnych ,pecJaln04ci, eo pozwo­
Uło na Ich rotacj-=, C2.yU po 'ProMu 
pracowali kolejno 1Ia rótnych .ta­
nowl,kach roboclYch. Zmian. 1\.1-
nowl.ka odbywa ale co dwa tygod­
nie, a ... specjalno'clach U'Udnl' J­
lIych - co miesiłl e.. Nie wnlkaJłlc 
w azhea6ly - innowacja ta wyda~­
nie IwlęklZ),ła w1dajnołć pracl. 
pokrył. ,,,In\)''' ~woclowane uko­
Jeniem zało(i oraz n!tftą wydajno!­
clI!. w okrede wc!.ra:l:ania Ilę ., no­
Wf!, lpecjalnMć, 

Gdrby który' z d)'Telrtorów chciał 
llpóznać .I~ bIllel z tym ekspery­
mentem, to In/ormuJ" li Wytw6r­
nia OPracowlła ekonomic.r.ną aniU. 
tę rotacji. A wz.,lędy lpołeczne są 
tet nie do POIa.rdumla. l to dedyku­
Ję w plerwnYn:l rzedde or .. anlu­
cJom partyjnym I xwhp:kowym tlral 
samorządom, Zdana .się bowiem, że 
w wielu wkładach po pro.stlJ chce 
sl~ un ikną!!: kłopol6w ~I,unyc"t\ z 
dodatkowym nkolenlem, mimo te 
np. w przemyŚle chemicznym jut 
to bardzo pouzebne, gdyż wielu pra-

E . PARCHOMOWSKl 

N lODY NTE 1.A,GL",DALIŚCm 
ukradkIem w cudze o.śWlet­
lon, tIkna? Zdajeu sobie 
.praw'l, te to nJel.dnle, ale 

nI. moieu odmówić sobIe tej 111'­
lej pnyjemnoicl, 

Belena Mlch.ajkl"wn., kthI"\ I 
p8"Wnoj~~ nieru widsJeUk.le _ 
eluanie, opowiadała: 

- K ied7' la~ podnl~łlUll • 
dn,wl frontowycb zapaćkan~ wap· 
nem koper~ n4 której puec~yta~ 
18..i:Q adre. I nuwako mojego I~ia­
~ t blo.ku - malarZa N. W ieeo 
mleukanlu był remonł I widocm!. 
z reutk.m: !.apety wyrzucono pu,.­
padkl'm List. Cbc.Jalarn Iti ~ miej­
sca ~ródć, ala... List ucz.yna.l si, 
od lł6w: 

- Drogi mól, ukochHl.,.1 
A nutępnie cej w rodzaju tego, 

ie jut cały mluiąc $l~ nie w!dlieli, 
jak ~o ona tl:lknl, jak nie moie bez 
Il ;ei"o._ W ogóle llryka w najlep­
uym a:a~unku.. Prawdę m6wiąc nie 
bardzo rozum iem j.k: maina w o­
kusie 20 lai mal1eńskie80 po:lycia 
uchować takie ' uccuoie. Zawue 
wydawało mi si" 1e lona teJ<) N, 
Jelt trosa.k, n ie t taliO jwiata. Po-­
patrzcie, wyjech.la słutbpwo, roz.­
.tała. aj, Il.l DlIMI~ ze .,voilll 

• •• ]mZacJI 
cownłk6.... mu~ pn.ed'llo'eZeś.nle 
pnelU do Innej pracy z IIwa&! p.a 
zagroteni. :ulrowla. 

Wuto dodał:, łe tym orobJrmom ~ 
l'O \,IWI!I pOłwlllC& radzieck, JIoIyctlo-
10lla in 7Illaryjna. M. In ..... ZSRR r .. 
all~W"Sl1y lest uerOKI protriua. uk~ 
lenia o.cólntlrO I u. ... odo .. elro załóJ:, 
d~Q II. do ... po=-nia robotników w 
rnla.r. moillwokl t całYM procesem 
łł"ChnnlolICIII:rtU lUb pnynalmnl .. j 1: 
jakU gl""ftkaJllta uęłda. Po~a wtCh~ 
daml .ooł~tnyml ma to dOlllOlle z.n.­
atDI, produkcyJne: np. nleobecncgo 
pracownika mote ... kaidej chwili za­
.t_plt IlIny, 1.'0 pnec:l.w<1llaJa uklóee­
nlnm .. Pf"O(iukcJL 

z....da "j,d,n praco.nlk - .łedeu 
nIch" obliczona lIa malUl'malaa ~wy~ 
tYlow.ni,M robotnika 0.1. moŻl m iel: 
mlej.u w nur7M ll.lrojU. A on,ec:iei 
ł'POłean, .kl.ltki ncct.epu i.c'<!bnle;:nello, 
au\om,tyucJI, .. jut J o. nu widocit­
ne, Icb pruble« :uJ ni' uwue len 
Idekw,tny do u.trolu. Uf)Owueebn.le­
ni. "'111IkÓ'" badań w tym ukre5i, 
j4ct udaniem pa1lleyrn. 

Ino,., równie! ciekawy prDgnRI 
humanizacji pracy. reaU.owaoo VI 
lataOO 195~lH2 W" IX OddzJal. 
NBP w Warluwle. Proara.aa tea 
".lel.dał talat "&IJiliack pracy, 
kt6ra wnot1Jwl oaiwTt.U~~ wydaj­
n.o&t prz,. l1a jrnnlejszrm wysiłku. 
Obok rew.anJzacj! oraz pl>C'l.ynań 
unlerzljących do ochrony u:lrowla, 
.l.Ct.ególną uwaEę połwi4::cono klZt," ł~ 
towantu a.obowołcl pracowników. 
NI, będę Ilę rozpisywał o prz.ys~ 
10 .... aniu 'rodowl. ka pracy do cz.Io­
wieka, a wi~ kl>lorystyee wll,tn, 
meblach, urzqdzenlu poktli ~po do­
mov.'eruu" oraz pokoju ,..relaksD­
wym" dl. wypoczynku w pner­
waeh czy \.eż IIhnnutyce, 1r1.Ó", u.­
Pl'"l"wi'ł r6wnie! dyrelclor, 

Dynlctor banku, Witold Klriun, 
wprowadtlł doić łmlał.1!. reorga niza­
cję I decenl.raHlacjl:. M. lI\. pnyjc­
to zlSade, ż. na J.kIneiEo k.:erowni­
ka winno prz1Padat 13 pracowni­
ków (w radach narodowych stosu­
n~k ten ksztaltuJe .liC 1:7). Chot'lai 
banki naletą do In.tytucjl bardzo 
scentralizow.nych, to Jednak dy_ 
rektor Klerun odwatyl sil: pr~eka­
:;.ać około 60 proc. decyzj i poc!.1p.glym 

6lubnym I zamlut cieszyć aię t 
wyzwolenia od domowego jarzma I 
wiecznej tyranII m~tczyzny, ona 
wld~icle, nie mot, belojego, Czu­
łam, jak te mnie drainl, Pomyłl&l­
bl kto - Romeo I JuHa! 
Postanowiłam nabril!!: s~slada. 
TelO włecxoru pokazałam ~u Ust 

takrywł2.l ws:ryslko prÓCz pierw­
Izych paru linijek. W" któr,.ch aJe 
było jego Imienia... 

Zapyt.ll'm: - z.na pan ten cha­
rakter pisma! 

- Drogi m6J, ukochanyl - po­
woli przeczytał malan i rzeki: 

- TtI plllla M.ria._ 
- Choć koble~ powinna dotrzy-

m'ywlf kobiecych tajeml'lic - po­
wiedziałam - uw.u Jakoś bar­
d~eJ .pnyjalam panu n l* jej. Lut 
dostał sIę pn.ypadkiem w moje 
r~ l pomyślalam ... 

PopaLrzyl na mnie łalom,.mi o­
uyma winowaje", • polem potr~­
nil! a:łow~ I powiedział: 

_ Heleno Micbajlowna. b.:;dę I 

panl~ u.c~ery, Domy,lałem al, do 
kogo j ~dresowany ten lia~. Oaw-
DO p(l( ~wałem. I oto dow6d.... 

Prr.estras~ylam się nalJe. Sprawa 
stawała MI: myt powa!n.a. 

- Iwanie MlchaJłow\ezu - ne­
kłam - nlecb pan tik nie m6wi, ja 
saru WlZYStkO panu WYJainl~ 

- Nie, nJe _ powle-dzl.1 ostro 
Prostę: m i nie prze.rywat. Chociai 
raz w tyelu wypowiem się do koń­
ca.. Maul mnie ldradz.lła.. Ale j.a, 
j.a JI!. ltokrot gorzej. To puynaj­
mniej powatne - "drogi m6j, uko­
chany ... ", a Ja wszystko tylko lo alu­
poty. Przedtem to ukryw.lem. Ił. 
teru ws~ystko m.l ledntl. Mote p114 
nI tlpowladaf to komu zecl:l.ee. 

NIe, telil bTkI M wiele. 
- Iwanie MlchaJłowl=. powie­

dz:!ał.rn., u straehern pa~:.ąc ni 
ląslada - pros~ mi .... ybaczyć, ale 
zatarlo .... ałam. Te.u u.t J.t adre.Io­
Wili,. do pana.. 

Podałun mu u.t. Odlr~ .. J """ 
po popatrzył D.8 mn.t .. 

- Ach, ta.L powiedział - tdar­
towala panU Potem Jednak wziąI 
lbt ~ mojej r~kl, .. .sunl!Ll 10 do kle­
.zeni i nie tegnaJąc Solę ods~ P.· 
trząc w ilad u nIm mr(lalam o 
Iym, co przed chwilą nagadał na 
,Jebie. To prawda, cxy lylJco .samo­
obrona' Było mi. głupie., tak. jak.­
bym skrzywdziła dz;ieclt:o. 

Od teJ~!'l' nlrd,. aJe WII(1~ 
W" ołwi.Uona oltD&. 

Z ł'OqJald.ece prsdobk 

W. SZDIICZTJt 

pn,COW"n(kom, wyebodul.e s .zUo;te­
nis. te. wraz I kompetencjami '\Jn:n­
sta odpowiedz1alno4ć... l ci. kt6rycb 
kOfnPe l.encJe w wyD1.ku decentre.ll.­
ucH wzrosły oyU kn:ewic1elaml 
dobrej IllD05fuy w instytucjL 

E\tsp(IrymeJIt łe:D. był IW_O ...u 
ueroko pOpularyzowany •• obole le,o 
cluUjm.y 1Ob1. sprawy ~Uc:IzI, 
dla łnnkÓw_ Wuw na\Omla.u uw .. ! III 
1ADe probl'm.y. O dobr-.J atm!Xt'ru: 
decyduj, pocZucie bupleeua..twa'" 
UHok.im teKO &lowa U1aezIlll.lU; kie­
rownictwo ... lpom.niane20 banku lta­
raJo alę stworzyć ..... arunkl, które pO~-
90'0111 kałdemu praeow~owi lIc.1,.e w 
kaidej .ywaeji Ul zak,lac1, .~d m. In, 
!.rOlka o chorych I emerytów (Ul'OCQ'ł­
te i .erd,e:r.ne ż'jfnanle jlł'lItoWD-lków 
odcbod:r.ąeych na elIlel'ytu~. dOI"O(: ... lIe 
ba.le 'IIn/łrylów) , oddanie do dyspozy­
cJI ltal'lzycb lub chorych nrocowul­
ków l8UIoc.bod.U alu.iboweJ1O. by a le 
mualeU "Uuc" li. pn'pełnJeayna.1 tram 
waJami jad.lI.c do "raey lUb domlł. DT­
rektor wraz • klerownJ~ kolekt y­
WHl] Iklada kaid_mu pracowWkewl 
,,"-cuala I o.Ir.uJJ. \,U'odzla." 1m1eJtin, 
!lubu lip. 

W t.ro&c, o utrtldAlonyc:b .. orowa­
dlono no ... y .y.tem orranJzao:jl pzacy: 
.. ..,ypelnIlŃ IWÓJ obo",lauk _ mot.~ 
lJt do dom\,l". pratown!cy ;&aj ko_p. 
C:Jln.1 UlOIU po u.r.CodD.iMlv II prael:o­
~,... wykonat tto'I: 1114" w "']J.. 
A. więc d1X"IJ... ..... '-11_: W7'PAd­
ki lIadui:rde uv.Laza.i,a b.r17 ~ ~ 
,.dyeaoe. 

Dyrektor 1t1dull tw~ ~ 
boi .1. prułoioneJo.. Uwaa, te aL. in, 
dlate«n .... ind)"tuc!ac.b lbIUl'Ołu&ty ... 
wanych ni, m.a Itr,.tykl W buaku '"1'J"Il 
""oro'lll'od:tOuo .. premiowa.M" kr:rtyid: 
..... prawdde dyrektor apotkal: się l za­
n,utem, te popl .. a .,rouabiaay". ale 
"bra.ola nn,e.taly był! martw. I BillUt. 

Eksll'l''7ment kout.owaJ.. e' IICU ~ 
lat t,t mln zł (unadreuJ.a wU\ltn ltp). 
A etekty? Pn,jmuJ"c w tkd.ni.k wy­
daJnOŚCL "a 100 .. 1~ roku to w t~ 
roku w.l'Poslł 011 155,3 przy praktyezDle 
całkowitym Illkwldowanlu reklama­
cJi (bard:tO duto uwalili Pn:7WI~ywI-
110 do uJotenla pnprawnych stc.l.ln):ów 
I lr.ill!'llt.o.miJ oral. bU.ko l-.lr.rob1YID 
smnl'jnenlu Irodrin l1adlicr.boW)'cb. 

Pr:r:ykład tego banlru wskazuje, fe 
I W" pracy biurowej moina .poro 
~mienlć ku obop61nemu potytkowl' 
Instytucji I pr1lcowników. Wskalu­
Je taki e na przemotne, CX(sto na­
wet więkl:e aniżeli bedtee ekono· 
mictne, macunie bocUcó., DlMal­
nycł!.. 

Wsp6lfU1 ceehl, "POW)'tft1'Cłl ekl'rłl-
17mentó'" lut ~ ~ edgórne 
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KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

ELDORADO DLA NIEPOTRIEBNYGH 
Prolollem JHI obru. Piękn,. w 

t olorU!. dr4cy kolorem, nlespokoJ­
Dy. UllfIucl.on)', taki, który aktyw­
nie ano.lluJe drll.tnat. a pne'trzenl~ 
Icenlc:r.ną, niewypełnioną j e s z­
c ~ iii aktorem unuua do prowo­
kacJI wyobratnl4, pr:zebtac:laJ~c 
uwnętrt.ny lenI rzeczy w pojęcia. 
Nie ma w nim nJartwej rekonnruk­
cli przedmiotu. jest atak my'U, naJ­
pierw na pewno podporządkowanej 
dramatowi, ale u proiu zamylłu 
podporządkowuj~cej najlstotnlaj.ze 
j elo fragmenty rytmom .cenole.­
tJcznym. 

Otwarta .cena, z nleosl~,alną do­
tychclal ,łębl", wciąCa w ~amyśle­
n ie nad "Dramatem bez tylulu" 
Slowaoklego, wystawionym p:tez 
Teatr Im. W SlemaszkoweJ. Swlat­
DY repertuar, czy I iwietne przed­
atawienie? 

Odrl.ucam ,upełnla tMadomle 
callj fIIolo'luną o\ocr.kę, w Jaką 
obrósł teatr Slowacltielo; IIczdll­
w Ie czy nie. "Horntyńskl" nie był 
pocIatny na InterpretocyJne ubiegi 
filolo, low lIrwal w cieniu Kordia­
n6w. J:antalych. Snów Srebrnych, 
choć wspÓlny miał z nimi rodowM. 
Totei. kiedy Sollkl pn.)' okazji 
l wowakler,0 "Horsztyńlklqo" z roz­
rzewnll!n em wspomina. te wloty l 
odtąd na pUl'sue 40 lat do swego 
repertuaru krncję Horu.tyflskiego. 
aota bitne tak bar~zo krytykowan" 
sa natural11m, nader rudko miał 
okalj«: do n.Jej powraClć. Zaś powo~ 
'enna hlltorla .. Horutyńskiego~ za· 
nyna Ilę kalekim pr1.eds!awienlem 
Teltru NowelO w l.od~, o 'kt6rym 
tylko Csato mial odwalę przypom. 
nieć. te warto byloby dostruu: w 
łych rewolucJlch I "gnlllinle ma­
BnaterU j e I z e z e 69.1 m_ ly do· 
d_tek: wielki dramat romantyczny ... 

Orlmat wladzy, dramat sumienil. 
d ramat JadnOltkl ro~dlrteJ mh::dz)' 
dum~ a ,umlenle! wla"'iwle 
wszystko znnllzlo w "Dr_mach! bel 
ty tulu" .woje mleJsC'I!, Myślę, te u 
ZdzIsiiw, Dllbrow.kll,o pnede 
ws:r.ystklm drlmlt ,lnJ!eelO świata 
I człowieka, co prt.eCluwając lę 
prawdę nIe rotumlal Jej wagi na 
tyle, by zdobyć alę ni czyn Olta­
tec~ny. 

Mordet'Cu nlemoinoR Szc%ęsnego 
X.ouakowsklelo, kl6r)' wydumai 
Iw6j wllsny "'vlat ł kurcl.OWO za­
mykal się w nim, usypujlIc l. pla­
Iku n.ańce wielkiej Indywldualno'-

nprorramowanle: pnel dyrekcje 
pr~J wapOłudzllle clYnnlkl .poie­
eznego, który Iytllnlal rolę ~d.t 
parlne.r. r6wnon,l:dneIO, ~dt Id 
pomocnlttą. W }edoym z pn:edlll::­
blorstw sterto. iltoLnych zmii,," 
wprowadzono wbrew dyrekcji, , Ini­
cjatyw,. orlanlucjl p.rtyjn_J. Przy_ 
kl.d len jllt r.Cl:ej Il!e~tlenny. 
lecz budz.o pouoaj,cy, 

Je.t to zakl.d dynamictnie rQl:wi_ 
jajllcy Ilę: wskdnlk WZCOlLU pro­
dukcJI wYTlalI! 40 proc. rocznie. Ad. 
mlnlsŁn cj. dostrz_,al, produkcję, 
plan, tr.ella nalomlast z pola WI­
dtenl. cliowIeka. W Jadnym 1 za_ 
kładów te.ó:to kombinatu ulOI. w 
Ipos6b krancowy ..... yrazll. dyreklo· 
rowi votum nieufnOŚCI ... 

ROl .. :"IZl\nll:m konfliktu oraz ta_ 
lokutal em Itol unk6w ml~dzyludz_ 
kich u.jęla Ih:: organl~aela plllrtYJ­
nI przy pomocy In~ntJJ ..... o_ewooz­
klej. M. In. pncownla aocjol(J8Ic:r.­
na pr:t.)' K W PZPR pomoll. roz~ l _ 
I.Ć .nkle~ę, kt6rel wyniki om6".'.o­
DO n. zebr.nlu POP: w ank,e' ach 
J na u'braniu wytknl~lo wJt' e u­
chybie,\. ".,.,kazano nil n ;e~ llIltl"'i\ 
organ.Zlcję pr.cy Itp_ OD~z1o do 0-
Itrej rlu:n lCY Ilano ..... i.1e mil:(łz)' oy­
rekcJą. KZ part iI. 

Odbyto Itt'r.jf tebnń oddrl . lo­
wych or •• nlza,,'1 pUlyjnych, a Ra­
da Zakładowa rOIpiNIa konkurs 
nl. ulprawn lenla praty poucze~6:­
nych lI~nowl_k roboczych I w oa6,e 
w zakladz.e, Konflikt dełtrukC'Yłny 
przek~zt,lc.ł Ih: w kon ~ ruktywlLY: 
ulola wldt~c , ie Jel pOItuial)' tuk­
tuje Ilę pow .. tnle or01, te S" w 
zakladz e czynniki uWlględnl~ 11 e 
Jej Imerl'y - ni_ milczal •. Kom~­
Ija powolona do opracowania pro_ 
jektu pro.lll.fQu flIe mnlla w er­
minie wywllłut sit" zadania. Ady* 
wniosk6w ZłlOlzono nadlpc)(h,lewa­
n ie duto ... 

Podana prQ'klad" ~ I1lko ilu_ 
stracJą SlOIowanych w Pols(' ekip!!_ 
rymen lów w 'lakre.:e humanizacjI 
pracy. A dob:era 'ac Je uwqlrdnla­
lem po .lechn'e ~to.o·Nal'e pr llk'y­
ki, pn.y C'l,ym kon(ronlacJe tych 
przykład6w z motllwoJclaml OOH.­
o.eg61nyrh Dr 'edsu:ł 'orllw poza.t.· 
wlam zalnte 1"<1)\\.'.n,.m. 

WZISLA W KOZIOŁ 

d, rozwiewane ta lada westchnie_ 
niem kobi~ym. przy szeleście O$lat­
niego płatka margerytki, wru.w~ 
Uumu. jeio ~ychozą - \I. morder­
cza niemof.noJ,ć bard~iej wyplywal. 
z. nadmiernie wyostrz.oneao Intelek­
tu anitell z rzeczywbtej potrzeby 
czynu. S2częsny hamletyZUje. ale 
Jego bile albo nie bllĆ talt bardzo 
przechyla się ku drugiemu c:clonowl 
u ekspirowskiej alternatywy, te 
wlaśclwie dylemat cz.ynl ;:bt:dnym. 
1'0 są ciągle k"'elorle bardr.lej psy­
chologiczne aniżelł polityczne I l' 
my'lę. te Szczęsny polityki n e 
przeczuł. nie rozumla.l. Byl jej bU­
lko z.nowu poprz.et IdeaUstycz.ne 
wyobrażeni. o pnesdych czyn.ch 
I w Horsztyńsklm nie wid~I.1 męża 
wa!r;Ułcego. lecI. mit o bohaterze, 
cal~ anegdotę bohatenlwa, dodaj­
my. tragict.nep:o. Zapewne t.1t j.k: 
w Hetmanie Kossakowsklm nie do­
Itrzegal niebezpleczn_so oportuni­
sty. pn:ylłoczony zewnętnn, powlo­
k~ rorterelt magn.ta, wielkoki" 
olca, kt6ry "podpiera 5pr6chnlały 
Iron Stanisława", ... ,śmlesmle Jest 
kiedy syn ojca chwali" _ powie. 
Bnl si4 imfesznolkl ponad mluę, 
ale C'zymte wobec niej ten po(lt.lw 
ukryty. kt6ry wyzw01l1' miłość. kie­
dy zdrada jut jest pubUnnal Oma· 
mienie S:tczęsnego tym "et.łowle­
Idem cnnu" %da sle być mocnlej­
Ul od skłonności ku dawnemu kon­
federatowi barskiemu. 

Jest w "Horstlyńskim" :taddwla­
J,co precyt.:;Jn!e pruprowadzona 
kOl'lSekwencJa t'llemotnoscl poro%u­
mIeni I się tych dwojga mętct.)':tn, 
kt6rzy w sztuce nIl! spotkaj" ,Ię 
nlJildy. 0iciec d~lala popuez. otocze­
nie I w tym jego taktownym omota­
nIu S:tCzęsncgo jest wh:Jh prz.eble­
gloit I... znaJomo!t Plycholo,U. 
Myłl,. te tam w Wilnie, w olnlu 
w.lk, klęski lub zwycięstwa, mo­
glaby lię rozegrać ta wll!lk. scena 
starcia dwóch racji. gdyby InlczeJ 
potot'.1.v!:v de losy deeyr.JI Szczęs­
nego. Kto wie. czy Słowacki nie 
ohaw\ał się &łaboki I f),iezdecydo­
wanll!. swelfO boh.ter. w zetkf),lt:elu 
t. .nlslc:r.vclelsk" Indvwldul!.lnośdlł 
Hetmana? Ale bawić się w prz.y­
pustaen!a tu nie pora, chat. CZT nie 
w nIch przYpadkiem tkwi sil. te!ll:o 
dramatu. I<t6ry nlcZl!l'o nie prI!C:"'t.u­
Je nlc1.eJ!:o nie ek, .. ll)l:ul~ 1.0·1119.1111 
n"l ~lnvml Wl,fflllwCloI;el w It.uk.­
nlu jednot.nacweJ prawdy! 

Wiemy wszystko o Honz.tyńskim, 
)l:tóry Jak .. Safard lani peur et 
san. reproche" podjlll kiedyś walkę 
na imlerć I tycie: nie wiemy %gola 
nic o Szczęsnym: ct.Y podjąłby taką 
walkę I co watniejue, co by % niej 
wyniÓsł dla siebie. Niepokoi nas od 
poc,""tku at po owo "powiedz, wa­
haj~ca sil: my.1I co robić". które 
Jak monotonny motyw muzyczny 
osl",nęło tu Iwój punkt St.ct.ytowy. 

RZelt.ow$kle p rled,tawlenle za-
proponow.ło Szc1.ę,ne,0 w krasie 
n/etdecydowanlsj Henryk Gońda, 
ktÓfego wld:r.lałam w tej rol!, był 
Szc%ęsnym słabym, wahajll.cych się. 
Szc:tęsnym - Ironbtll.. Sz.częsnym 
_ nawet ph:knoduchem. Kiedy w 
blrdzo !uksplrowskiej Icenle" 
K Ilńlklm wychodzi ku nam w 
twlewnych n.aroklach polski Ham­
let romIIntyczny - nie mil w nim 
rm.darcia. jest INmIc:r.ne pan iątko, 
Ulrubane w literaturze, obce 
w.p6łe%eln~cI t wlpOlczesnyrn nie­
okrzesańcom. 'tle to chyb., bo '* 
scenie tej zamyka Ilę pnee:idsen, 
wahań S%CzęsneAo, tl!.k powler:r.­
chownle potraktowanego przez 
Gońdę. To była rJ'tntlj la jedyna 
btotna nitkonsekwencjI Gońdy. 
Cal" rotę bowiem pruorowedl.ll 
precyzyjnie, niebanalnie. Wolny ~ 
nlebnpleeznf'IO patolu ,skamer llh­
%Owal bohltf'T'Io, unowoc:r.eŚnllrtll;e 
wvclnonym .posobem Interpreta­
ej! racje tejCo plerwJZe,o obywatela 
w kraju nleprzy'to.,owanych. Jl!st 
to pierwIZa n)1. tl::'lo Interesujące­
łt0 aktora w tutue Slema~r.kowe.' 
o takh," wlId?e I ten prze~kok od 
IIc:r.nych "drobiau;ów", kt6re ma 
Gońdll na swoim koncie wydaje się 
byt dobr" wrMkll . Gońcla .... DrlI­
mecle be~ tvll'lu· sprawd:r.1ł IwoJe 
IIktor~two . I !"tloć tech"ll'zne rote­
lITanII! n:ezel{6łu w oęłcl J b710 
nie taWI5U najlePsIle, czę~ć druKII 
GoM" Pflprowadt!1 belbl~nle. a 
sam fi.,,,, UlS!'ral prujmuJą('(). Kle­
d., w blv6kAch nnynlel!:o paiaru 
bl~kltł się sImoin,. w swojej bt'z.­
rlldno~cI oddll In rzvhanle nil de­
cvzll" kru(')lnkl .. s"lwetkl , przf"ra­
ff"fI'!'m wla!!nll nłf' ...... Jf7.alok!ą. 
I'dzle ju t nil" b)'łn młl"lst'8 nI!. du­
m(' I IroniI". Ile wll"lkle Dr7~ś"'lad­
n:l"Tlle o wł.-neJ nlepn"d.tnołd, o 
1'Of"'''lflnej. 
Wyek~pof),ow.ne pr~1. Oąbrow­

Ikl_ro lrz.y poltaele: Sl.C~.nego, 

p ot.A . nA.OAL AI 

Horaztyńsklc,o I Hetmana koncen­
trowały na lObie calą uwaię. Hor­
utybakJ, kl6reio iral Włodzimierz 
Sas,r %budował postać z.decydowa­
nie jednozn.CUlII, IlInl\. pelną god­
nołci. JelO Horntyńskl tył. Myłlę, 
te to bardllO trudna rola, w yk1u­
czaj"ca % góry ,am4 aktorstwa, 
ulotonl I\a Jednym tonie. Sur 
przemycił do niej _ w ramach kan­
lekwetnej jednollIoki pewl_n nie.­
pokój romantyuny, płynący nie t 
Je.rody o bohateralwli, aJe li. ru­
c.~ywlst"ch n lepokoJ6w ludu . kt6r~y 
to bohaterstwo mak polA IObę nie­
odwracalnie, którll.Y nie ItncU! 
równowIli, a le maj, ch\lłlllll 'Ort­
klej :r.adumy oad uuem lera.tnlej­
uym. 
Zdzisław Ko1ień, kt6ry lul Het­

m_na, byl ty bardlO pan.d Inn)'l:h, 
tik ba.NlU) ponOllnl go rola, te at 
dalw brał, sJl"d IV tę pa/u kość pru­
m,.cU tyle nutek plebejskich - nle­
okrUtłanalJO warchoła, kt6remu 
dtwl~ zały bronowlckla echa. Do­
minowe!. pnytłaczał, .le n i III 

b y I Hetmanem Kouakowskim. 
W tym łwlecle trzech boh_ter6w 

plĄCze ID! a1ę jedna rola bardzo 
piękna: BuratoWlklcgo - S/ork • . 
Cót ten .ktor li. niej zrobil! To był 
Storka trailun)', oPl::lany, Sforka 
- kwinteunCja .nulku hlołllwe_ 
'o, Storka - kuklelk. sunlclan., 
któ('ej f),lepnyd.tnołt w tym 'wle­
cle byla z pOlran.JclA n i_prt)'dltnoi· 
d SzcZ(.Snego. 

l dl. dopełnienia obra:r.u: k_ul 
- lrenewu !;rw.na - roi. zn.ko· 
mlta, llustrująCl dojrul)' wachlarz 
'rodków .ktorsklch tego aktor •. 
Zmalały w lwojej urod:r..e .cenl. 

cznej u DljbrOWSkl_IO kobiety; CI_ 
che moje prukenan.e pruuuc. 
wlnę u to na reiy.era, którelo u­
(ucynowa! 'wIat czynu I Idei, nie 
'wlal afektów. I t.ł:k J.k powle­
dl.!alam na wstępie: wdoe dlań by· 
lo to, co lII,uylo .Ię z odlJAdem e­
poki 'wll!tnycb m.gnatów. wdne 
dl.ń byl,. dty.oiękl pnyn.1ych Ida_ 
ruń I wlina. ta dziwna podać 
SUlI.ęsneao, rzucona na .chyłek 
w ieku jako upowledt lre. llcEnej 
pn,yszlokl. Stljd - I ta pełna dy­
namiki SC('1'\. zbiorowa, w cł..nle 
kt6re) SU1..QSny w paradnym mun­
durze powleru kartom los rewoiu­
ej! i dwaj n ieznajom i, co j.k grot· 
ne memento przewlj.JII siC na t11la­
dt.le pnerrwnlk6w w jego h lltorlJ 
- wsz:"stlto lo jut podpor~dko· 
..... ne nlC'ulne} Idei sopktlllclu: I:) 
gicr;neJ , czytelnej. mote tylko %byt 

.... 1 

ral . .,. OLIIA 

1'0r.l.ltuJ"cy się na nanych oczach, 
urnne, nieubła,ane obndenl. tqo 
rOIpadu, n. kt6!'ym rozpaoonyla 
lię pldń PluJO mi t)'lko nlduty­
Winie e(ekl6w zjetdiaj,cye::h ULIlon. 
Celowokl Ich nie neluję wszakte, 
bO je,t taka scena - wynagroche­
nie, kt6ra o ni('J przesIlIdza: 10 
wtedy, kiedy bohater nllmoC1! . Ię 
mlęd~y mgłami pnezn.ct.eń .. :r.e 
IceDk~eiO lU dela. 2jetdtaj~ t Iy­
klem barwne slrt.IUI" Izyfon6w, 
włród którycb upewne dokon. sIę 
wybór; Jest tek, jakb)' świadomość 
Kenolrat. pr:r.esądwl o nlernoi­
nołcl {.eIO dokonania, jakb,. pow­
t.ruła Iwolml irodkaml owo "El­
dorado dla n!epotrzebnych ludu". 
My'lę. te był to jeden ~ naJplck­
n ieju,ych tragment6w przedst.wie­
n il, (dt.ie obru; dopełnle! slowo; 
mate nawet pnewytsza1 je b'aglcz· 
n, intencją? 

K RYSTYNA &WlERCZEWSltA 

Teatr Im. W. ""maRkoweJ: JuUU'lZ 
Slawackl _ "Dumał bel tytułu". R~· 
t'MI,II: Z(\~I'OIIIW DIIW_.kl. ScenQ&ra­
tla: ,..nlmf_n WlłnJak. Mu,;)''''a: lenun 
Amb..... A!)'ftent ,dYMW'e: Zbl,nlew 
BnlN'Eek. Osoby, Z. KMleń, H. 006(\a, 
..... )""Nwln, A. Dr6&d1. W. aNT, 
J. OI.IOWII(., Z. O_rtonell., W. Tł'aj.­
now8JII, w. Z.wtukl. I. trw.n. r. Bu· 
flIO ... ,d, S. NO ..... kowsll •• B. KlaJuk l,,_ 
.... In, W. lolll'rQ'ńskl, ... A~. Z. zarem­
tli. A. GITU.T. pl'I!mkra Ił &rudnla 
IW r. 

Kronika 
filmow a 

.. W .... ·OY1Q'iKA MOtA'" - ut FlLH 
SOłłDLELO 

AJbI,w Scw'dl n.krecl w Lon­
cł;ynie Iw6j 112 Wrn, w któr;ym 
.... '"tepuje w IlOdw6joel roll j.ko ak· 
tor I re;'ysrr. Film nt. • .Londynlk. 
mItII" oPO'I.,-iad. ddeje Ikromnclo 8I1-
l;ykw.rluna w PeruIII. z.anr:t)'li"to· 
nelO IIn«loma, od J .. t mar~ee.o o 
odwll!dzcnlu W. Bryullii. JellO Olł:ue­
nla dou"kal, .Ie ,eaJtucll; wkr6tcl! 
li!'dnak w.t • .Ie wnledlony ~ AD.,i1l1 j.­
kO olepaŻ4ca.llY cUdz.od"ml«. 

StLVANA IIfANGANO 
- CZARO,",NJCĄ 

Siłv.n. Mangano Ilr.1! bqdzlo 
główna role w filmIe ,.Czarow­
nice", dozon7m l. trzl'ch nowel rdy­
&erU de Siki, t'ellinlcgo I VIM'ontlea:o. 
SlIvana Mallgano wYllaoi W folacb 
"wIDÓlc~t'Bn;ych curownlc" r.uladaJa­
cych !lny klerownlcacb WOIÓW .por_ 
towyC'h i I1czestn~cUłeycb wIcbraniach 
literackich. 

m.lo konsekwentnej 111 c~,e:t pler- NO"'""" FILM GODARDA 
""·uej. ,dzle parę I('en d06trr;eglam "Hn Lu.: Godard rolllOC-Z4ł 
jl!.ko urod1iwe dla nich "m"ch je- 91 P.r;ytu n.k~.nie filmu pOd 
dynie. lymcUJIQ9I"rn tytułf'm "MascuLIn _ 

Wlpomnlalllm na w.tępie, te pro- tł'mlnln". FIlm stanowi Iwobodnn 
Ioiiem do "Oram.tu be. I)'tulu" stal prur6bke noweli Maup.uanta .. La 
. b O !emm_ d_ Paul". Jest lo blSkwI. mlo-

1111' o fiL bru ÓW to d:r.Jllo Ka· deJ jpll!wlcul. kl6r. orutllie za _%cł 
z!m lerz.a WI'nlaka - Ulakamile I k. t<'"'= ulobyi: enlll~ement. Zachowa_ 
tak bardzo ws-pól,r.'llc_ z koncep_ nie Ile dziewczYTI;Y buljzl Z8zdroł(: Jtl 
cj. Zdzlslawa Oljbr()w~k'elo. te nlnI!CzoneJro. Główne rol l!. lItraj.: Jl!an 
s,.nowi nleodt,cll.ny el6lTlent lpek- - Pieft" Le.ud, kt6ry oned kilku ta­
taklu. Persp.tktywa krze,.I.tron6w ty I.k~ miody C'hlO1lłec: r.dob71 Rlkl"e!< 
które nadszarpnąl ąb cu.~u I nie: I 'fi fHml_ Trult.ut ,.Czteryst. batów" 
ub",n.J h'-'- " h k ' or.~ Chant.1 Qoya, Illcznana lD-leln ... ...... r.. 'ZYC rnunac , aktorka.. 
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Dawne dobre czasy 
L ~OZlE" PO pnekroc::erUu peWMj "Tan.icJI wieku. 'wojej ".mugi 

ctern./l.· ' - .ro.ezynoJq obr(Jjać się 1\(1 WlpoleZ4:$noU i najplenlJ z 4p7"O­
b4tq, a ~żn~j :: tq.knotą mówić o "dOWIllICh dobruch CZ4MCh'". 

Nie zawsze. ta. IdlNlllzacjo pne&rltJicl 1714 charakter ttJtalnll, ole zownl" ,q 
te bułeczki, które ktcd"/li blll"/l unaczne i ch.rupiąc!', m/odrld, która kie­
dllJ' bt,/ł.a wychowano i żucie codzienne, letÓTC przed 10tll blllo laIwIejne 
i spokojniejue. 
CZęłto zreutq marzl/17ly o tvm, jak la ,,1110 lempore" bllwalo, "dll zbl/t 

Z4CZ"4 nam do.kwl~N1Ć non..seM"/l lI.b nieloQłcznoici bidqceQo illeia. lub 
nawet dTobne dworu.' w mechaniim!e w,pólczclnej cl/wili.zac;i. Trzeba po 
proltu mi.ć Jak4.ł odako~mę d14 narzekania, coJ dlo. pneciw.towlen,ia 
ncuzvm pretemjom do dztalejszoict. 

Na przllklad potV.zechnie ! z I-Otll3fa~ją narzeka lię JI,4 ~Z4 komuni_ 
kację to okre.ie, tneba to przuzMć, lm~"onu i dezor"al"liwcji w poetą_ 
gach I autobusach, któTe zwllkle pn"J)ildajq na CUl' lwiąt, mrozÓID I ur­
lopów. Wtedll powia(iQ.mll, że kolej od '11.4 lo.t nie wprawnila ,wej praC]l, 
,learżVm.lI .ię z "orllczq. że wl/podlo nom .IOĆ na zimnie w korlltarztl., ~e 
U"/Ib\< potD1Ibijane, w wtęple bruJc woali. pocjq"i l"Ię .p6żniajq i w OQIóle 
~ka.ndal 1 .. po~kl". DawnitJ J)Odq.gÓto nie byto, (l jakoi tolZlI'ctI zd4ł1l­
lt wuędZfe dojechać. 

A "dato1I1ef'1 W tych 8faT1lch dobrveh C2fUGeh ,konano n4 tak ~'"" 
Jak '"'tł· Oto relacj4 z podróży z RzeSZOfD(l do Sędziu:OtD(l 'Przed !.at ,tu. 
umieuczo'14 W pUmie Iwoto,kim .,NOWil1l1". 

"Za IIIl7:11bt1cii!m cLo RzeuQUJQ przeJql NU wstrętem. t nnlchem włdok 
zoPrzężOl1l1ch nie f ko11t. leC% TOCUj kotów ... Zomio.at poatllliona ujnelU­
mil }a.1e~"o' pa.,ttuulca ""Ii ,któT1l 11a.I W wqtpliwolć wprowMził t:z]I bę­
dzie w st4nie kierować końmi l powozem. RUSZ1lIUmll 100lnllm kTOkiem 
z miej.CC1 ° godzinie 3 po południu i .qdl:iJ~mll :t pocz.qtku, .te to r.z:euoto­
,ki bruk Jen JWZ1ICZ1I"4 len1weJ Jaz.d1l, lecz Wlljechawuv za mluto uJtze­
IUmll, U ftIU wtttlltkW potOOlt'II mijają d kon~ n4.Ue porunajq .te tlSlwim 
kTOkicm. LahDO aobie WJłobrozłć l"IQ.4Z4 nłeeierpliwoić, gdll :tołądki 11UUI 
opatnon.e azkl4neezkq k4tOt,1 UJ Przewor$lcu blllll łPTOgl"lion.e obiadu, ldól"\I 
114m był obieocllv to Sęd%ilzowłe. Maili wolnico. tUvUJ41 wUll,tkieh i-rod­
lców, machał be%'wUinnie batogiem (i.atn-e perpetum mobile) 10 uiGMl l' 
konła, to uarpał aiuoim ,trul"k:Um. Idó", lI(l$tępowai mie;l3Ct le~, lecz 
to 1NZlIIł/eo nie ):)O"mCl9Clo. WruzcW po.t411OWU nam raz dogodzić li "dll'­
mll z ,,61"\1 ;rJddźaU zad,qł .Icorde , puJeil lejce, me hamuJqc pouIoal (nie 
mi4ł bowiem o taj m4UlInie mloMgo pojęcia). HanI' toięc podjezdki nie 
~14C lejców, a uczuwU\f zapach .rio.na na łące, .kr,cilll nagle w btJk, 
powóz zmienIł kieroMk, potoC21fl lię z.a /eolimi ł ledol w pnepa.Jć ... 
wtem. U!llIueli.łmll lenvk. M41" poczt"1lUon. nic ,"""qc POWłtnllmać pędu 
poWOZ\l. udetzlli 1Obą, o rłup t elegreta i zgruchowi nogę. 4 W tej I4111eJ 
chwili pow6;r St4114l Wll'kocZ1Ili.fm" W'Z1I~ jak jeden. •. b1Ililmll ° 3/4 
mili od Sędzi.rzowa, wlr6d l1OC1/. Wota. deuczu na 'rodleu "oieilica.. Du­
Uta"l"lS zalcoJ)al lifI UJ rbtD t4k. iż bez pom.oC1/ 11tdzi ł /c.on.i nh podołmcl 170 
bvlo lD1JCof4Ć"_ • • 

Wllol:mltam .obłe z 1o'kq tęłklwtq ci niejol"tunni podr6im WlPQmlftaĆ 
mwieLi M"tDfI.e C2:OĄf, "dll rię podr6iowttkl na kon.iu l' Ju.k4mt PTZV .iodle. 

CZ\I w!ęc na pewno w pl'UlZłolci blllo "onej pod kc.tdllm wzolędem 1 
Nic jenem te"o zupdnie peutRlI' Nan:ekamll dzł.t c::ę.to 110 brek roz",· 
wek o chara.ktlłn:e ma.lO\łJlIm, na niedOiJuuek impru artllsrucrnllCh. 1'1Im­
c:w.~em w roku 1854 w K1'4iwWic, obtJk wielu. ~tów j imJWez teotNI ­
no-o.rtll'llICZftllCh linę w1dOUli.sk publicznllch dopełnia.l1l "diMaffl(l, rucho­
m.! plt'orama., Ctlkwrama, I'I"ItLZeu.m 4natomlcznc z 200 prepoNt(!mi tDOI~ 
tDlImł. po1«I.:t apa..,-at6w tele"rvfu deldro-m.aOMt\lCZMI7O, pokazl/ muk 
kuqlaTlkich Ji apaT\lwmi t beZ apanttbtD Ud-

Czllm.te .q "WObec te"o OOgaC.'ttD«l no.u. d.ZUłeU:ze "wetole mklł"tecz1oa"1 
MÓUJi rię takte dzU wiet. o ~"ro.teniu IWOrlolci humonutl/C2:nvc::h przez 

U1SJ)Ól.Czul1q CJ(WUizac;ę, NarzekamIl chętnie na bra k łzacunku d lc osobo­
"WOJci ł in.dlltoidu.atnolci człowWka. , 110 lelecewaienie kultu", duchowej, 
Chę:nie pneciwnawi.amll wiek XIX na.szel epoce. Pt»Iu.ch.a.1mll wicc to 
donouq w.rpomfUa11l tut ,,Nowłnll". 

"O.tQtnia. w~lka wllłtawa dzieci odbllZa lię UJ pO-utwie Ohio, nieda­
leko Cil1einDti. Pl4katern olbrzt,lm1Jl1 l'4jmujqctlm do 40 n6p W1I.okoJci 
ZIlProlZOTlO WSllI.tkich pOł-i.adoC%lI dzkct na. lę wustawę ... Sto dwadzidtio 
malców zebl'ilło łię w Spl'ing/icld. BlIl Ul dzieli jarm<I"ku. Najpierw od­
byWl .ię toystaUJ4 bl/dta i naTz,dzl rolnicZlIch. Potem 12 mężc.zvzn i 12 
dam zo.aiadw jjlka komilet WllłtawlI dzieci.M Po tej WIIltaWie n.a.dqpill/ 
oonltW]l dom 110 koniu"." 

Jak się wam pod-ob4 takt pr-zeJqw milo.fcl do dzieci \D1I.t4:tDi.anuch znraz 
po blldle i many1ttJ.ch rotniCZ1lch? OC2:lIwtacłe lUI"rode otrzllmalll najwięk­
lZe i 11O'zd rowne, C21Ili obowi4ZIIWOlll te Jrame kr"l/teri4 ocen" jak 114 W1/­
'Iawie bydllz.. 

Natomia .. t bardzo Il/.rotoQ i .kuteC2:1li.e 1'walczono WIedli alkoholizm 1"Ip. 
w m ideie Tarnowie i to spo.obem dole pro,tllm, Kare'pol"ldent ,,Nvwin" 
zn.a.d Uj'cia WiiJlolrl d01lMi, Lt idąc !wpić bUetll ulicą WoloWq IPOIttztgl 
1'bltgowt.Jco. Ok4.w1o .Ię, ;!:e na drodze ceł4T1kiej i uUctI mlejlleieJ koń 
żllwcemjak b\ll.z:chomq/etnwpodt UJ kanal. Na moje ldziwienie - pi.u. 
k~"e.pon.dcnt - te Ul mie'cie C]lrkularn.vm, pod okiem mooi .. trotu. ta-n.<W.r­
merli Itp. coi podobnego .rać .i, 1'110,,10, odpowiedziano mi, ie to mopiłtrat 
umllill"lie UCZ1InU, ponieWD..t tllle ,ię namnożlIlo pijaków, .te Im rodll d:u! 
nie można, "dll mi będq wiedzieć. te podobne .amotn.lUki no nich poza­
UOWI011O. ponu.cq br~dki no l~ t .tat\4 nc porzqdnllmi oblf"loatelarn.! 
miasta TQ.r11Owa. Otóż widzicie - kon.klu.duje korełpo1ldel"lt - co moina 
zrobić, :Idei! Ido uczerlll' bezpieezell.ltwem I morolnolclq, kroju lię zaj· 
muj,,". 

CI'lIba ntui zwolenniCl/ napojów g<)T"4C]1ch nie 1MJQ. p01DQdU do tę.tkno · 
tu za przeutości.q. N(1I"Ze CZ4.t~ ~ jedook bartl.z:ie; humanlwme - propo­
"I"Iujemll pijakom IZbę WJłtneiwlcn me Ic.ano l uJlcznll· 

Si.:lre roczniki cz.a.tOPlmI .tanotOiQ pouCZ(Ijqcq lekturę. Rozbijajq, .ku_ 
teczn1e legendy i m. it"1l o dotllm w(eku przllzlolci . Pokazują btJlqczki, ,en­
Mc;e i 3Za ~Z"1/lrn; codzienl"lO.łcl tamt1fCh .ielli:kiph CZ4.l0W, UJ któr"l/ch IwUu 
TÓwl"lid chętnie noruk4li na Iwo)q.epokc '. ldli!(ll!zowa!l do.tuMić. Bo J?O 
przekrocunju .mu.gt cunill wlolcltote lęłknlmll Iv/ko do dnI naneoo dZle 
ciii-ltwa i młodoJei. l elllko tukljeml/, ie chodzi nam o konkretne ,praWJł· 
Ale czal;!m MCztlMmll wierztlł .erio, że nie bl/lo lo jak Ul ... I WIedli CZ1I­
tajm"/l stare 11I"odniki, a wr6ctmll do rou.'1'WtOOg! i rouqdku. 

JOTGlEL 

WIDNOKAAG mm;!n. ht., 
.. Sośnin": Przesłane nam prOZR 

nie ma ani wartości artystycznych, 
ani dokumentalnych. Istotnie. Jar.. 
pan ols~e, występują w pańskiej 
"tw6rczo!ct" raczej dobre chęci, be ... 
pokrycia w motllwośclach. Sądzimy, 
że nie warto się łudzić. 

P. Roma n L. - Sanok : Nie tue­
ba się niecierpliwie. Sądzimy. ie po. 
jakimś okresie wytęionej pracy nad 
wierstaml ~dzie Pan mógl deblu · 

łować w pruie. Wlern. kt6ry otr zy_ 
maliśmy jest świe!y i ladny, Robi 
Pan ciągłe postępy, ale jeucze ta 
wcześnie na druk. Pros~c: kiedyś; 
przysIać nam więkn~ ilość różno­
rodnych utworów, gdyi otrzymuje­
my stale pojedyncze wierne, a to 
utrudnia oce-nę I pełnq orientacjI: 

VI Pana motllwo'clach. Niestety, nie 
możemy Pana skontaktowae z p. 
J. K., gdyi nie posiadamy jego adre­
'u. 

R. F. - Kroicienko Wyźne: Za­
nim się zacznie pisae wiersze, nale­
ży się nau<'7.-ye plsae w ogóle. Nie 
moiemy, nleste.ty, przJ1:n1\ć, że Pan 
się. jui nauczył. Nigdy jeszcze nie 
widzieliśmy tylu błęd6w ortog1"afi­
cmych na jednej kar tce. 

TADEUSZ CIESLA - czlonek zespołu "Meluzyna" to Rzeszo-
toie. Rys. J. SIENKIEWICZ 

Rozstrzygnięcie konkursu na odznakę 
"Zasłużony dla wojeWÓdztwa rzeszowskiego" 
Pod przewodnictwem neszow­

Ildeao artylty plastyka Zblanlewa 
Kryiowsklego, reprezentujące,o 
Zarząd Główny Zwlą%k u Polskich 
Artystów Plastyków odbyło ,ię w 
dniu 14 bm. posledunle sądu kon­
kursow e,o, aglononego przet Wy_ 
d;lllaJ Kultury Pre:.. WRN w Ru­
azowle konkurlu umkniętego na 
odmakę "ZB!llutony dla wojewódz­
twa n(!~zowsldego". 

Spośród 10 plastyków z Rusza­
wa, Krakowa i War~zawy, zapro-

Radość 
• • 

przezwyclęza 
• • znuzeme 

(CIąg dalszy ze Itr. 1) 

- Oc:zywl .. tie .1 mimo ,że nastrę­
l - a to mnóstwo pracy - o wizytę 
Wojciecha Siemiona zablcgaliśmy 
bit ko 2 łata - wyniki takich 
spotkań lą znakomite. To jut nie 
tylko at rakcja, ale także przeka­
zanie wspanialej wiedzy we wl pa­
nialy łpot6b • 

- A Slemlon'M pn,.Jeehał'!' 
- Cierpliwość c:zyni cuda - tak.. 

Przyjechał I mial piękny wykład.. 
Nie. n ie o teatue C:tY aktor.twle. 
O poezjI. Ws;z:.yscy byU ocu.rowani, 
a nasz &"ośt napilal nam c, po.­
patn: ... 

w kslędte pamiątkowej ezyt.am: 
ts. v. 1965 
Bardzo It!rdee1lnle ddękaJe n tak 

t.NAKOMlTE pu,.Jl)de. Obiecuję .o­
lennie. te będę lIoie tytko pamiętał, ale 

przyj.de 
przyJa d, 
p ... ,.Jadę 

WoId«:b łllemłoll 
Sprowadziliśmy także Janun­

skleao. M6wił o aktualnych wyda­
runiach polityki międzynarodowej. 
Był u nDS takte pisarz Karol 
Bunsch. O problemach mlod.z.le.ty 
mówI! Manlu rzewskl, a a piosence 
bl:dz.le m6wlf m. In, Irena Santor. 
Gościliśmy takie, ale jui nR wy­
,tęple. ze.p61 TeAtru N_rodowego 
% War~UlWy, kt6ry po spotkaniach 
tf'atralnych w RJieuowl~ Uj:od~iI ~!ę 
d ae u nas przedslawlt'nle ntvkl 

"Uciekla mi pr~epI6reczka" w re­
.:I:,yłerli D";",kl. 

". ". ". 
PatrZ( nR autograf św!elnelO 

akton ł myśl., ie nap!sanle Iłowa 
.,7."I'I!l.knmlte" wersalikami mI swoją 
pr"Z:"c"nę. Sam mClgłem oblerwo­
woae atalowowobkich uc:zestnlk6w 
podobnych ~pot\o:ań I zawsze byłem 
:tdumiony ich chłonnokią. i pr:ryj­
m owanl*m tello co Im przekazywa· 
no, To je!t motliwe nie tylko wte­
nv. I1;d .... m ówi kto~ taki Jak Sie­
m ion et:'" Jaszuńskl. ale przede 
"'~':V!'ldm \'·Ieo ..... k\"ov !!c .... stnlk 
takiego luotkanla jt!St. zaintereso­
wany tematem prelekcji. 

Iz:onych do wzlęeI. udziału w kon­
kunie, 6 nadesIało 8 prac. Sqd kon­
kurwwy po dokonaniu oceny nade­
sIanych prac plerws~ nagrodę 

przymal rtc$Zowsklemu artyście -
Kuysnofowi Bukale (2 500 zł) oraz 
dwie równoru:dne drugie nagrody 
(po 17$0 7.1) Katimleuowi Mler_ 
czyńlklemu :t SędzilZowa I AdoUo­
wi Jakul:;owiczowl ł; Rrenowa. 

Jedną z nałl'odzonych prac Pre:.. 
WRN wytypuje do reallz.acjL 

l tuteJ chyba $wkaf nalety przy­
czyn powodzenia rÓinych form pra­
cy atolowanych w .talowowollkim 
Domu KUltury. Nie lą one sztywne, 
Jednakie, ale :zmIeniające lIię, do­
stosowane do potrzeb odbior ców, 

Do niedawna np. dzlałalo tutaj 
studium wychowenia estetycznego, 
kt6re dawalo swoim 5łucha~=m 
możU ..... oU rouzerzenla wiedzy w 
zakresie teat ru. filmu, mU.:tyki, 
sztuk plaslyemych, Odbywało się 
to nie tylko drogą wykład6w I dys­
kusji, ale takie poprzez wycieczki 
na wystawy, spektakle teatralne, 
koncerty I p~ez projekcje liImo­
we.. Obecnie słuchacze studium 
przl'chodu, do Innych zespolów -
do koła mllo§nlk6w teatru czy klu­
bu dobrego filmu. D"dś, studium 
wychowania estetycznego to lui 
!lokoła aktywu kulturalnego, l udzi, 
którzy IIml będ, organuawaf dzia­
lalność k. o. 

Pou. tymi formami. poza rttldium 
wychowania tllozoflczno-&ocjologi.­
CUlegO (140 .łuchaczy na 2 kunach) 
uniwersytetem dla rodzic6w, kół­
kami zalnteresowa6 I kursami Ję­
zykowymi. Dom Kultury prowadzi 
mJodzie1owy klub kultury ,.Nlem­
pOmln.jka", ,.Klub Ciekawych" dla 
d%1ecl orez 2 dys"kusyjne kluby 1II­
mow e. Dodać do tego nalety posla­
daJllcą 27 tysięcy tomów I 3.500 
t'4Yte1nlków bibliotekę. I te w mlę­
Icle. gdzie pracuje doskonala. Jed­
na t najleP5l'Ych w województwie 
bIblioteka powszechna. 

W ciągu 10 m ie!h:cy br. lOrganł­
=wano w samej Hucie 3 wystawy 
malarstwa, kt6re kolejno przewę­
drowały pn:ez wszystkie wydziały 
oraz 31 odczyt6w VI świetlicach wy­
d~ialowych. Bupośrednlo w zlkla­
dzle unądzono' takie 9 występów 
ar tystye:tnych (ZDK pamięta nie 
tylko o pracujących robotnikach: w 
tym semym CUlsie zor~anlzowRno 
6 w,"stęp6w Artystycmych dla eme­
rytów huty). W ciągu bldącego ro­
ku wielokrotnie odwiedzano 4 pod­
opieczne wsie, w których zorganl­
zo ..... ano 28 impru w tym 16 oświa­
towych. Opieka DR nie ogranlcta 
Itę do tego. W jednej z: wsi ulo­
iono zespół teltraln1 I udzielono 
pomocy "fili przygotowaniu przedsta­
wienia, Innej podarowano wYPOSa­
tcnie d la klubu, w jesZCZ'l' Innej %3-
ło!ono punkt biblioteczny. 

Dziesiątki tmpr~ w tym 3S od­
CZ)1Ów. =rganltowano w hotelach 
robotnlczvch. Inne cyfry mówią a 
podobnych akcjach w ukol!l.t'h. 

- t to ~zy"!tko ~t iródlem 
twego pesymizmu' Moie zatem po_ 

Nr .50 (t2~ 

zdarzenia 
tygodnia 
w dnIu I~ .rudn1łl odbyło 1Il~ ... p~ 

my!!u wyjazdowe poe.l~zoenle zoe.poIu do 
,praw nn<"><lowo;eloy,-y"h KomIs)! AdmJ._ 
nlalr.,,!' ,nel KW PZPR. 

P odczaa po.lltdaenla puedn.wlcle1 za· 
rz.du Powlatowe.o t7kr.lńs.kte.o Towa· 
nyUw, Spnł .. czno-KultunJn".lo w prze­
ftlyilu Zlotyl In!orTnJlcJe na lemat roz­
woJu pracy kulluralno-04wlnowej w ~ 
dowllll:u u\lralńl!<lm I umlene.d a.a naj· 
blltazy okre .... 

• • • 
w ubleCI •• oboto: odbył sto: w ~ 

.... le, koncert '.ureat6 .... Tutlw&lu Ch6-
rOw Am'lorakleh o LeW" 1IO-lccl. PRL. 
wr.anlzowII"lY prECZ WoJ .. w6dzl<l Doili 
Kullury I ZJtdnocu,nle POłsldct\ ZeiJPO­
lów Splewllczych j rn",rum.,.ntlllnycl1. 

N. procrlm koncertU zlotyl,. a1~ wy_ 
.t~py chÓru mlnzane.o "Echo Góru:le~ 
z O u.kll _ dyr. K. G6reekl, cbór u m-:­
Hle.o "HejnI'" z RozwadowI - dyr. 
R. Clba, ch6ru mlnzanego "Echo·' • 
Km. n a - dy r . T. t7tbanek I ch6ru m~ 
akle.o "rCho" z JaNa - dyr. J. WlIr._ 
torczyk. 

Podcz.. tmprery ....,.st.plly równleI 
poI_aone chóry mlen.ne .t DuklI l Kro­
RI8, chóry mo:sl<le & JllIIa I ROlrWll<lo­
wa oraz kw .. lel m~,ld z RalrWll<lowa. 
Z przyczyn teehn,~nych nle wyst~plt 
przewidziany w [>T" ... mle zespól ~IJIU ­
d"wy "' Rozwadow •. Organlutorł>w ~dzl_ 
wUa na.'a decy~la O I"IleWYlt'lplenlu 
(abeenea:" Jut na mteJoeu) ehOru mIe­
szanego zakładawe!!:o Domu Kultu,..,. 
W SK w Jltleuawle, NU równIet. 

Przebyv.-IS'Iey w Rzeszowie kterownl­
C'1 znpolÓW wzlo:lI udzlal ..... -erQ.\narlum. 
aor,anlsowanym pl"%ez WDK. 

• • • 
Z okazji o~hod_ ... Pbecn1e ll-le-

ci. PTTK w woj. rUD.o .... klm W lakl-
lu WKKFIT przy ul. Turll..lenlcza W Rzc­
"""w l. "lwano WYltllW'! lotoa:r.llc:tn~ 
_ plCJn sCJnkursu. O&l~on",a przez za· 
~d Okruu P'l-rK. Ku:a~orlum Ok«:· .u sumne!a I Komendo: Cbor~ ZHP 
w Rzen:aw e (wynlld s(JJ1kunu podallł­
my VI jednym z pop~o;:b nWlluów 
" W!dnokrtłu"). 
Z.!ntł!res<>wanyeh IU""lJIyk~ ł 1otOflr • • 

law.nlem Z8ch-=c.my do obelnenla W7-- wy. 
• • • 

w nledz1e1o:, 12 bm. Odbyla s!~ ... Dy_ 
nowle premiera "CaarawneJ nOC)''' SI:;I­
wornlra JIIrotka, wynawlonllJ pnez .. 
ma«Ol"$ld u~ leatra.lny OSP ..... ł"<!ty­
-erU J.nln,. JuualńskleJ. Przy opzll 
nadmieniamy, tli Jest to ze"Jl6l, ktOrllmu 
w ubiegłym tYIlOdl"llu Cmlrllna Korni· 
'Ja Koord)'NcyJna do spraw Upowllucl\­
nIan i, Kwtu!")' przyznała n.agrod~ an,... 
.lycUl~ za raili 1985-

wle"-, Cft uwaiu"( za 'wóJ oaJwlęk­
uy lukces, ca ~pl"awllo ci naJwięk­
są laty.lakcJę w Cllągu 'ycb 8 la" 

- Małych łatysfakCji jest doić 
dużo. Najbardz.lej je<lnak clelQ" 
mnie, że udaje nam .ię praca :z mlo­
dz.leią. Kontynuujemy Ją z pomocą 
soJullni.k6w w olobach nauczycieli 
I to CQ je!t już zrobione rokuje na­
dzieJe na puy'złoi'ć. Wychodruny .:t 
zalożenia, ie młodzie! ta za kilka 
lat przyjdzie do pracy, do huty. 
Chcemy już dzil l:IItem ksnałtować 
prZYłzłych pracowników, wpływać 
na ich ogólny rozw6j, na przygoto­
wanie do pnynlych obowiązkóW, 
choćby t ych pozaprodukcyjnych. 
Stąd wlaAnie n.sza wspólna z nau­
czycielstwem praca wśród ucw6w 
szkoły puyzakładowej. szkoły za­
wodowej i Technikum Mechanlcz.. 
neao. Stąd naste wysiłki dotarcia 
do uaestnik6w kursów pnysposa­
biającycb do zawodu 1 dz.lalanie w 
hotelach robotnictych. Problem bu­
m.nl.stycme,o wychowania przysz­
łych ludzi techniki jest d:dł bard:tO 
pilny. 

MłodzIe! Jen zresztą najbardziej 
wdzięczn:vm obiektem pracy. Kiedy 
rozkręcaliśmy np. na~;:ą akcjli;: dla 
W!lI, nie wszystko szło Jak z płatka, 
napotykalł.!imy nawet opory. tu 
I ówdzie trzeba było ~ię wycofać, 
Znalete kluCl!: do młoddłlŻ1 jest 
znacznie letwiej. 

... ... ". 
Przed moim odjazdem jeszei;e raz 

I grupą przebywających tu na kur­
sie kierowników zakładowych i po­
wiatowych domów kultury %Wie­
dzam gmach od piwnic po podda­
sze. Wszystkie pomienczenla są za­
ję:te. Mijamy salę ćwlcJień zespołu 
baletowego, pokoiki, gd:z::ie trwają 
lekcje jęt,yk6w obcyc.h, bibliotekt, 
jakiej mogłaby poUl%drościć niejed­
na stollea powiatu. Oprowadzający 
nas dyrektor Je$t n:eczywl-
icle "l7tIęczony. Nic. dziwnego. 
Ipędził tu cały dz.leń nie Jidążywsz;y 
nawet ljeść obiadu. (Ma nie tylko 
te obowiązki. Jest sekretarzem jed­
nej Ji organizacji partyjnych, pełni 
funkcję prteWodniczącego Miejskiej 
Komisji Kultury oraz w iele Innych). 
Opowiada o zmianach, jakle sl( tu 
dokonały, a \ym co lit planuje na 
pr~złośe. Podkreśla dutą pomoc 
dyrekcji J rady układowej. wysi­
łek zatrudnionego tu :zespołu.. Ta 
pomcc zakładu l zrozumienie dla 
potrzeb Domu Kultur,. jelt bod.t­
cem do dalszej pracy lana obok 
drobnych rado§cI t r6:1:nych oslą­
.I!I1h:e pozwala. przezwycię:l:ye mu-
żenle. WlTOLD S2inICnK 
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